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Gabinet Ponikowskiego Nr. 2. 


Zażegrane przesilenie, | 


Przesilenie rządowe, wywoiane przez prail 
tę, która -dia przeprowadzenia swych celów pod- 
sawia dclegacyę wileńska, kończy się katastro- 
lalia klęską dia aranżerów tej kompromitującej 
hecy. Większość S:jmu oświadczyła się zdecydo- 
„wanie Za powierzeniem misyl utworzenia rządu 
yaonownie Ponrkowskiemu. Atak Lutosławskiego, 
który, o zgrozo, przewodzi prawicy. mimo tarza- 
nia się jego przed starcem i męczennikiem, wiki 
leńskim, arcyb. Hryniewieckim, spalil. na anew- | 
ce, nie przyszedl do steru rząd prawicowy, ani 
nawet koalicyjny, pod którego sfałszowaną tirma, 
przy wybitnej pomocy marszałka Trąmpczyńskie- 
go usilowawo prawicę przemycić, nie dał się zre- 
alizować. i 

Chociaż uważamy rząd parlamearąnny za naj- 
„właściwszy, bo wtenczas przynajmniej jest wiado- 
niem, kto za rządy zomosi odpowiedzialność, sko- 
ro jedzak żadie kombinacye partyjne takiej więk! 
Szośct stworzyć nie mogly, a wysiłków w tym 
kierunku nie brakło, jedynym wyjściem było ppwo- 
tanic ponownie takiego rządu, jaki był dotvch- 
czas. Chodziło o jak najszybsze zażegnanie przesi- 
enia, aby załatwić w gorsząca komedyę przemie:! 

iona sprawę wileńska i nie zaniedbać przygoto- 
'wań do konferencyi genueńskiej, do Której przy” 
robowują się pospiesznie wszystkie państwa. W 
tej jedy.ue Intencyi padły głosy naszych posłów 
na wczorajszym kortvencie seniorów, za utwo- 
Azeniem drugiego rządu Ponikowskiego. Od po- 
pzątku obecne pmzesieaie uważaliśmy za Skandal | 
Światowej siawy, kosiowie nasi czynili też wszy-j 
Sto, aby temu skandalowi przez jego szybka li- 

widacyę famniejszyć rozgłosu. 0 tem, żeby ga- 
binet ten mógł liczyć na poparcie posłów socva- 
listycznych nie może być mowy. chodziło jedynie 
0 uchylenie większego zła 

| | Po zlikwidaowaalu przesilenie rządowego, mu-| 
St być załatwioną sprawa aktu wileńskiego. Po- 
Ałowie wileńscy mieli chyba dość czasu, nby 
dojść do zrozumienia swej roli, że przyjechali 

© Warszawy, nie po to, aby wywolywać prze- 
Milenia i (ferment i nie poto, by wspomagać war- 
Golstwo i intrygi histeryków suweremnvch, ale 
Aby dvkonać złączenia swej ziemi z całością pañ- 
Stwa bez zastrzeżeń ze strony Wilna. Taka prze- 
Gięż była uchwała sejmu wileńskiego. 

Jaki będzie skład nowego gabinetu trudno 
itzewidzieć, nie jest jednak wykluczone, że po- 
Wstanie w całości w swym dąawnyme składzie, 

RZ ataki na niektórych ministrów w sejmie 
SĘ w nim gotzynić pewne szczerby. Wrogów 
WP. S 1. ma Michalski, a szczególną abomina- 
ad Endeków cieszy się Duwuarowicz. Czy 5. 

Onikowski postara się usunąć te kłody z pod 


Swych nów zobaczymy. HoA R 
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KOMISYA DŁUGU PANSTWOWEGO. 


WARSZAWA <. marca, (Pat.).. Celem po- 
awy finansowej gospodarki państwa, utwo- 
„a Ma być komisva długu państwowego. 
złożona Z y 
iwowych. 
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` XI. PRZY 


Nie kupuj przedtem, dopóki nie przekonasz Się 
Rękawiczki, Reformy, Swetery, Zawijanki, Bielizna 


KAZANIE ` 


o najniższych cenach artykułów jak: Pończochy, 
meska i damska, staniczki, artykuły toaletowe u 


5 FEEDRIEŁA, LWÓW, UL Sykstuska 7 dom WłasaYy). 


Uwaga na firing S. 


PEDER i Nr. 


donin. 7. 


Przesilenie gabinetowe bliskie zażegnania. 
Kandydatura Ponikowskiego otrzymała większość 247 głosów. | 


WARSZAWA” marca (Pat). Posiedzenie 
konwaniu soniorow pod przewodnictwem’ mat 
szałka sejmu Trąmpczyńskiego rozpoczęło się 
dziś o godzinie +) popolminiu. Ubradowau» | 
nad sprawą utworzenia nowego gabinem. Maw- | 
szałek skonsiaiował, że poruszona ma wszo- 
rajszen. posiedzania Konwenu przez P. S. L. 
piwpozycya dworzanin gahinstu ściśle kuuli 
cyjnego chyba ce Wohec tego należy przejść 
qd» utworzenia gabinetu parlaineniarnego opar- 
wgo na większości, badź też gabinetu pozu 
parlamentarnego. lhet przystąpieniu do utwo-| 
rzenia gabinetu większości wyraziły stronnie- 
twa prawicowe oraz P. 5. L. 

WARSZAWA 7. marca (tal. wł. Dzisiaj 
wyjaśniła się sytuacya w sprawie kryzysu ga 
binetowego. U godz. 5-iej pop zebrał się koni 
wenk seniorów. Marszałek zwrócił sie do stron 
nictw cenirowych z prośba, o przedłożenie wy- 
ników dotychczasowych perlraktacyj. Mitos v- 
świadczył, że rezultat jest negatywny, ponie- 
waż stronmetwa lewicowe trwają nau swem sta- 
nowisku niewsiępowania do gabinetu. Podob- 
ne oświadczenie złożył Skulski. Zaiuterpelowa- 


ny przez marszałka Chąuzyński chrz. dema 
stwierdził. że perlraktacye z Wiiosem nie wy- 
skonkretyzował swe stanowisko, na co tenże 
oświadczył, że khib P. 5. L. zachowuje po- 


daty wyniku, gdyż P? S.-/L. nie przyjęło po 

przednie stanowisko. Również Ałąhiński 

żył deklaracvę, że pertraklacya stronnictw pra- 
Wobec tego marszałek wezwał sirony, kló- 

nego, aby pozostały na sali. Zostają: endety, 


al się Uo Witosa z żądaniem, bv kluh jero 


ulnych postulatów chadecyi. Marszałek zwró- 

zło - 
wicowych nie osiągnęły konkretuego rezuliatu. 
16 są skłonne do utworzenia gabinatu Koalicyj- 
chadecy, klub mieszezański, klub Dubunowieza, 


Skuwiskiego, K. P. K. Matakiewicz — razem 195 
głosów. Reszta stronnietw opuściła salę W cza- 
sie posiedzenia Skiemunt wezwał marszałka do 
tełofonu i zakomfnikował mu, że właśnie 
otrzymał (leklaracyę ambasadorów francuskie- 
yo, angielskiego i włoskiego, w ktorej oswiad- 
czaja, że 


inkorporacya Wiieńszczyzny bez za- 


KONFERENCYA BELGRADZKA. 


WIEDEŃ 7. marca (Pat.). Siidslawische Ko- 
resp. donosi z Belgradu, że dziś rozpoczęły 


10-tej rano. 


słrzeżeń, będzie przyjęta Żłe przez ich rzydy. 
Dświadezenie lo endecy przyjęli śmiechem. 
Jow. Mamand woła: Tutaj macie odwage śmiać 


sie tezenm nie smialiscie się w Spaa? 
Posiedzenie odroczono na godzina W czu 
się przerw: endzcy rozważali inożliwość utwo- 


rzenia gabinetu orawicowego. Po olwarcia pu 
siedzenia eudecy podali do wiadomości, że kou 
ferencya prawicy nie dała żadnego wyniku 
Kufdydatura  Ponfkowskiego 
: szość! 

WARSZAWA 7, marca (Pata. U godz. T-nitep 
wieczorem zebrali się ponownie łbowkowie korn- 
vertu seniorów pod przewodmeiwen: marszał 
ka Trąmpczynskiego. Narady przedstawicieli pra- 
wią I centrum nia dały zadnego wynika. Wszys- 
cv doszli do przekonania, że du się utworzyć 
rzyl tylko pozaparłąneniarny, Marszulek “pū 
stawał kaudydaturę p. Plucitskiego oraz sześciu 
wojewodów. Ami jedna nie źnalazła poparcia 
stronnielw. 

Watbec tego wysunięto 

kandydaturę p. Ponikowskiryo 

za klórym oświadczyły się nastepujace stron- 
nietwiw:-P. S, E 5. -L. datina N.% L., 
P. P. 5, Wyzwolenie, M PR, Zjednoczenie 
mieszczańskie i Ko P. M, razem 247 głosów. 
Przeciwko kandydaturze p. Ponikowskiego wy 
powiedziały się strońnictwa: Z. 1. N, Ch. ib, 
kluit Dukanowicza, katolicki klub naradowy, ra- 
zem 135 głysów. Żydzi i Niemev  azależtuli; 
swój stosunck do p. Ponikowskiegu od kou 
ferencyi, którą zamierzają z nim odbyć. P. Skal- 
ski i Rossel oświaslczyli przytem, że alosy| 
swoje jn ża od rychłego załatwienia 
przez p. Ponikowskiego - sprawy wileńskiej. 

Zamykajac posiedzenie, marszałek ośw lad: 
czył, że po porozumieniu się z p. Ponikowskim 
uda się natyrtuniast do Belweder, aby przed- 
stawić Naczelnikowi Państwa kandydaturę p. 
Ponikowskiego - łednocześnie*p. tnarszałeh wy- 
znaczył następne posiedzenie konwenfu senio 
rów na julro, 1. j} we środę 6. hm. a godz. 


etrzymała wiek- 


luig 
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10-GODZINNY DZIEŃ PRACY W PRZEMYŚLE 
I HANDLU. 


WARSZAWA 7. marcu (Pat) Wyszedł z 


í. 


się tam konferencve reprezentantów małej en-| druku Nr. 14 Dziennika Ustaw Pańsiwa, za- 


mające na palu ustalenie programu pracy, 


wybimych znawców finansów pań-| tenty. Przeiłstawiciele Czechosłowacyi, ' Jugosła: | wierajacy ustawę z 14. lutego 1922, zmieniającą 
*" wii 1 Polski odbyli wczoraj wstępne narady |ustawę z dnia 18. lutego 1919 o czasie pracy” 
w przanyśle i handlu. 


s 
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Rządy koalicyi przesfrzegają przed aneksyą Wileńszcz cyang 


Demarche posłów koalieyjnych. 


WARSZAWA 7. marca (Pat.). Dziś o godz. 


1-szej po południu zgłosili się do pana ministra | xion purs et simple} wywoła jak najgorsze wra- 
spraw zagranicznych Skirmunta posłowie wło-| żenie (un effet depłorabie) P. Skirmunt przy- 
francuski Panafieu i angielski Jat to oświadczenie do wiadomości z tern, 
Mac Miller. aby w imieniu swoich rządów. prze-| je właściwym czynnikom zakomanikuje. 


ski Tommasmi, 


strac rząa polski, że zatwierdzenie przez Sejm 


Obrady Rady min. nad budżetem. 


WARSZAWA. 7. marca. (Pat) Rada mini- 
strów na posiedzeniu w dniu 7. b. m. rozpatry- 
wała projekt ustawy skarbowej na rox 1922 i ža- 
łaiwiia preliminarze budżetowe kancelaryi cywil- 
nej Naczelnika Pańsiwa, Sejmu ustawodawczego, 
Naczelnej Izby kontrolnej, prezydyum Rady mini- 
strów, 
wojskowych i spraw wewnętrznych. Dalszy ciąg 
prelimiaarzy rozpatrywapy będzie przez Radę mi- 
nistrów jutro. 


—€60— . 


„BUDŻET MIN. WYZNAŃ I OŚWIATY. 
WARSZAWA. 7 marca. (Pat) Prezydent mi. 


Zbrojne przymierze polsko-jinlandzkie? 


MOSKWA 7. marca (Paf.). Dzienniki fin- 
landzkic nawiązując do zawarcia przymierza 
gbrojnego polsko-fmlandzkiego przeciwko Rosyj. 
wic tają, powoiująę się mı propożycyę Pol- 
ski, żo Polska w razie potrzeby miałaby wy- 
stawić armię w sile 550.000 ludzi. 

HELSINGFORS 7. marca (AW). W ostatnich 
dniach rząd porozumiał się z partyamiu sej- 
aT TAi |. Kot r Ed IWA KC W E E 


„Wspólny front komunistyczny”. 


MOSKWA. 7 marca. (A. W.) Kómitet wyko- 
nawczy III. Międzynarodówki, zakończył już obra- 
dy przyjęciem szeregu rezolucyi. Uchwała w Spra- 
wie stworzenia wspólnego frontu Komunistyczne- 
go przyjętą zóstała 46 głosami przeciw 10 gło- 
som przedsiawicieli partyi komam.stycznej Fran- 
cyi, Hiszpanji i Włoch. Przeciwko głosom wy- 
mieniomych trzech partyi przyjęto rezołucyę o 
wspólnej konierencyi z innemi międzynarodów- 
kczmi oraz o jak najrychlejszem jej zwołaniu. 


—906— 


UPTON SINCLAIR. A ka 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


~ 


(Ciąg dalszy). 


Miał ją odprowadzić do domu. lecz nie miał 
pojęcia, gdzie mieszka, a zdawało się, że i ona 
chwilowo zapomniała o tem. Wałęsali się więc 
bez celu, mówili o cudownych, nowych ideach, 
które rozbudzić mają umysły meskie i kobiece 

— Co towarzysz Higgins myśli o małżeń- 
stwach na próbę? 

Towarzysz Higgins nigdy jeszcze o czemś po- 
dobnem nie słyszał i słuchał z nabożeństwem, 
ukrywając starannie swoje przerażenie, 

— A co się stanie z dziećmi? 

, — Nie muszą przecie być dzieci — odrzekła 
gorliwa feministka. — Zbrodnią przecie jest bez- 
myślnie wydawać na Świat dzieci. 

Opowiadała, że ma zamiar zgromadzić żony 
robotników i pouczyć je o technicznej stronie 
tej drażliwej kwestyi; na razie była jednak go- 
tową objaśnić Sprawę tę każdemu zakłopota- 
nemu i w duszy wstydzącemu się mężczyźnie, 
któryby się jej nawinął. 

Nagie zatrzymała się i zawołała: 


- -~ 


ministerstwa spraw zagranicznych, spraw 


„DZIENNIK LUDOWY* , 


Rzpitej prostej aneksyi Ziemi Wiienskiej (anne- 


że 


+. — 


nistrów  Ponikowski, 
wi Państwa sprawozdanie o sprawach bieżących 
administracyi wewnętrznej, a mędzy innemi re- 
ferował budżet ma rok bieżący, który od wczoraj 
jest przedniotem narad Rady ministrów. Jak do- 
noszą dzienniki, budżet ministerstwa W. R. r ©. 
P. w projekcie na r. b. wynosi 10 proc. całego bu- 
dżetu w wydatkach zwyczajnych, a 2.6 proc. w 
wydatkach nadzwyczajnych Pod wzgiędem sumy 
wydatków ministerstwo W. R. i Oş 
czwartem miejscu. 


złożył dziś P. Naczelniko- 


P. słoi na 


—— 


mowemi w sprawie fińsko polskiego związku. 
Za *"związkjem wypowiedziały się wszystkie 
fifsiić parlyc infeszczańskie, oraz nieznaczna 
część party szwedzkich. Należy się spodzie- 
wać pomyślnych wyników głosowania, bowiem 
wymienione grupy stanowi ią w sejmie większą 
część. Ubecnie toczą się narady nad projektem 
umowy. 


E= v © o 


WIELKI JARMARK W LIPSKU. , 

LIPSK. 7. marca. (A. W.) Rozpoczął się tu 

wielki jarmark, w Którym pigrwszego dnia brało 

udział przeszło sto tysięcy ludzi, Popyt na iowa- 

ry niesłychany, Zawarto bardzo wiele transakcyi. 

Rząd rosyjski utworzył na czas jarmarku osobne 
biuro w Lipsku. 

on 4. "sad 

KAROL PODRÓZNIK. / 

EILWESE. 7. marca. (Pat,) B. cesarz Karol 

wniósł do rządu angielskiego prośbę na przesie- 

dlenie się na wyspę Wight. 


—00— 


— momen SA 4-3. EU OTE, to zaszli ? 

Wesoły Śmiech towarzyszył odkryciu, że tak 
daleko zboczyli z drogi. Zawrócili więc i poszli 
tym razem właściwą drogą, a towarzyszka Bas- 
kervilie idąc, wciąż coś wykładała. 

Biedny Dżym z wstydu i przerażenia nie 
wiedział co się z nim dzieje. Uważał się za ra- 
dykała, bo żądał wywłaszczenia wyzySkiwaczy, 
lecz te plany zniszczenia rodziny i wszelkich ure- 
gulowanych stosunków napełniały go trwogą. 
A do tego, wszystko to Szeptała mu do ucha, 
czarująca, zadziwiająco młoda osóbka, miękka 
dłoń Spoczywała na jego ramieniu i owiewała 
go lekka woń perfum. Dlaczego właśnie jemu 
mówiła wszystkie te rzeczy? Co sobie włąściwie 
myśląła? Co? Co? Co? 


IV. 


Kiedy doszli do domu w *%tórym mieszkała, 
było już bardzo późno. Ulica zupełnie opusto- 
szała. 

Dżym powinien był teraz powiedzteć dobra- 
noc i odejść, z niewiadomego jednak powodu 
słowa uwięzły mu w gardle. Towarzyszka Ewe- 
lina podała mu rękę i rówrież z niewiadomego | 
powodu pozostawiła ją w jego dłoni. Najpry- | 
mitywniejsza grzeczność nie poźwalała Dżymowi 
wysunąć swóją. Ściskał więc Silnie rączkę dziew- 
czyny. a kolana mu drżały, gdy się wpatrywał 
w zlewającą sie z cieniem postać. 

— Towarzyszu Higgins — rzekł miekki głos 
|dziewczyny będziemy przyjaciółmi, nie- 


Nr. 56 


* Drożyzna artykułów pierwszej 


potrzeby w Warszawie. 
WARSZAWA, 6. marca 1922. 
Drożyzna produktów spożywczych wzmaga się 
codziennie bez widoków zatamowania jej. Cena 
chleba w piątek wynosiła za bochenek 2-funtowy 
150 mk. wczoraj zaś dosięgła 170 mk., mięso wol 
lowe ze 150 mk., podskoczyło na 480 i 200 mk 
za funt, cena schabu z 210 mk. podniesiona da 
280 i Żu0 mk. funt. Zdrożały niepomiernie kasze: 
krakowska ze 110 na 160 mk. funt, hreczana ze 
120 na 150 mk. funt. Przy takich cenach utrzy- 
manie średniej rodziny robotniczej i urzędaiczej 
przekracza już 2.000 mk. dziennie bez opału, 

oswietlenia mieszkania i Innych potrzeb. 
SEKS IT EA SE 0 4 ATR TWRC w ak ABE RAA AN A 


Obniżenie taryfy przewozowej dia 


artykułów żywności. 


WARSZAWA. 7. marca. (Pat) Ministerstwo 
kolei komunikuje, że celem oddziałania na zniżkę 
cen najważniejszych artykułów żywnościowych 0 b- 
pliża na czas od 10. do 15 kwietniu o 20 
pre. taryfę przewozową dła nastepują- 
cych środków żywności: Zboża w ziarnie, gro- hu, 
fasoli ziemniaków, maki, kaszy, mleka świeżc- 
fgo, słoniny, sadła, loju jadalnego, śledzi i ryb 
sojonych. Oyrócz tego ministerstwo kolei zarzą- 
dziło, aby transporty te byty przyjmowane wedle 
4-tej kategoryi pianu przewozowego co jest dal 
szem ułatwieniem tych transportów. Ministerstwo 
kolei ma nadzieję, że nie pociągnie to straty dla 
skarbu paásıwa, a przyczyni się de obniżenia 
cen Środków żywności. 

GI * RTW RUNA FE CA KORZE a e i 1 


"ODBUDOWA MOSTÓW. 

(Ministerstwo robót publicznych wyznaczyło 
dalsze kredyty w prowizorycznym budżecie na 
odbudowę mostów dla dyrekcyi lubelskiej 30 mi- 
lionów, stanisławowskiej 50 milionow, dla tar- 
nwpołskiej 10 milionów, dla krakowskiej 100 mi- 

lionów i lwowskiej 60 milionów. 

—ue:-+ 


HANDEL POLSKO. ROSYJSKI. 


dniach wyjeżdża do Warszawy komisyz dła urc- 
gulowania cyrkulaty! ruchu towarowego i tech- 
niki clenia towarów. W skład komisyi wchodzą 
„|przedstawiciel komisaryatu dła spraw zagr., ko- 
leji, oddziału celnego dla handlu zagranicznezżo. 
Komisya zajmować się będzie tylko sprawami 
techaicznemi, 
—+.6— 


prawdaż ? 
Dżym szepnął: 
— Naturalnie, zawsze. 
— (Cieszy mnie to. 
Po chwili jeszcze cichszym szeptem: 


- 


— Dobranoc — i otulona cieniem postać 
znikia w głębi domu. 

Dżym w dziwnem wzruszeniu wracał do do- 
mu. To, co się w nim działo, od wieków opie: 
wali poeci, lecz Dżym Higgins nie znał poezji 
i dlatego rzecz ta była dla niego zupełnie nowa; 
musiał sam dojść z nią do ładu. 

Miał uczucie uczniaka, którego na przeście” 
radle podrzucają do góry: Opanowywało go nad- 
zwyczajne Zdziwienie i trwoga, nadzieja i tęsknota; 
rozpacz i bunt, rozkoszne wzburzenie, gniewna 
samopogarda i dręczące zwąipienie. 

Zaiste trafny był obraz owego poety, który 
pierwszy wynalazł symbol małego, zuchwałego 
bozka, skradającego się z nienacka do człowiek 
i wysyłającego mu spiczastą i boiesną strzałć 
"R, w serce. 

Najgorsze było dla Dżyma to, że nie mógł 
Lizie nic o tem opowiedzieć; pierwsza to by!4 
troska od Gzierech lat, o której przed Lizą za” 
milczał. t 

Z uczuciem pewnego zawstydzenia wsuwa’ 
się do łóżka, jak gdyby wyrządził Lizie jaką 
krzywdę, a jednak nie wiedział na czem ta krzywda 
właściwie polegała i jak byłby mógł jej nie W)” 
rzadzać. ś 

Nie on przecie stworzył tę młodą feministkć: 
taką miłą i serdeczną; nie jego wina, że ist 
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Robotnicy! 


Kupujcie tylko w firmach 
które dają ogłoszenia w p) 
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opite motie kgzealywy i tli nai powinni kupować jedynie u im, kłów oglasa sie w vanego dienalm 


$Biulefyn ukr. poselstwa sowieckiego w Polsce) 


Zastępca Przewodniczącego Rady Karnisa - | 


czy Ludowych U. S. R. R. i Komisarz Rolnie- 
twa Manuilski, wygłosił na wszechukr. nara- 
dzie przedstawicieli wydziałów agitacyi i pro- 
pagandy, referat © położeniu międzynarodowem, 
w którym zatrzymując się dłużej na konferen- 
cyi genneńskiej, powiedział między innemi: 

„bezsprzecznie, jednym z  naidonioślej- 
szych ` faktów, charakteryzujących w chwili o- 
becnej położenie międzynarodowe — jest kon- 
ferencya genueńska. Ten powszechny zjazd sta- 
nowi — po konferencyi waszyngtońskiej — Wru- 
gą próbę kapitału międzynarodowego, by znaleźć 
wyjście z obecnego kryzysu gospodarczego. lni- 
cyatonem konferencyi jest kapitalistyczna An- 
glia.. Są 


dwa zasadnicza powody, dia których konferen- 
cya jest zwołaną. 

Pierwszy wynika z motywów charakłeru miq- 
dzynarodowngo, drugi — wyłącznie z moty- 
wów wewnętrznej polityki Anglii. Europa prze- 
kywa ciężki kryzys finansowy. Według obli- 
czeń tow. Wargi wartość bogactw narodowych 
do wybuchu wojny europejskiej wynosiła 2.400 
milardów dolarów. Po wojnie okazało się, że 
majątek narodowy zmniejszył się o połowę. 
Drugą część pochłonęła wojna. Rana, zadana 
przez wojnę, nie jest dotychczas uleczalną. W 
poszczególnych mocarstwach sprawa ta przeu- 
stawia się w .sposób nastepujący: 

W Niemczech (według obliczenia niemiec- 
kiego) wartość maiątku narodowego równała się 
przed wojną 250 miliardów marek zł. Obecnie wy- 
sosi ona 100 miliardów marek zl, innemi słowy 
mmniejszyła się o półtora raza. Dochody Niemiec 
wynosiły przęd wojną 40 miliardów m. zł., obecnie 
wynoszą one zaledwie 16 miliardów. Państwo to 
ugjbardziej ucierpiało z powodu wojny. Buglżet 
drugiego mocarstwa, zwycięskiej Francyi z 5 
miliardów, podniósł Się obecnie do 30 miliardów 
W tym samym czasie produkcya węgla we Fram- 
cyi z 41 miliona puddł (w 1914 roku) zniżyła 
się do 36 milionów, pomimo to, iż Francya za- 
garnęła bogate w węgiel Zagłębie Saarskie. Da- 


ów mały bóg i nie on sporządził jad, którym 
przepojone były jego strzały. 
Nie, to potęga silniejsza od niego stworzyła 
tę sytuację, okrutna, nieubłagana moc, Która 
sprzysięgła się przeciw pokojowi domowemu: 
Może i ta moc, która agitatorowi społecznej 
Sprawiedliwości zabiera spokój Ńdusży, jest na 
zołdzie kapitalizmu ! : 
Dżym usiłował ukryć rozterkę w głębi swej 
uszy, a że biedny, naiwny chlopak! — dotych- 
Czas nigdy w życiu niczego nie ukrywał, więc 
mu się to zupelnie nie udawało. 
Już na najbliższem zgromadzeniu szeptały 
Kobiety między sobą, że towarzysz Higgins je 

zczarował; sądziły, -że jest zupełnie oddany 
sprawie, a oto Okazuje się, że jest jak inni męż. 


<zyżni, którym piękna, uśmiechnięta twarzyczka, 


Może głowę zawrócić. 

Bęc dmłast pilnować swojej roboty, biega za tą 
skervj|le, zawraca Oczy, iak cielę do księżyca 
naraża się na Śmiech całego zgromadzenia. / 

„ * Żona i dzieci siedzą w domu, czekają na 
Mato i sądzą, że on zapracowuje się dla socja- 
Gdy po zgromadzeniu towarzyszka Baskerville 
wy się odprowadzić do domu towarzyszowi 
żę j 4 rozczarowanie Dżyma byłostak widoczne, 

wszyscy się z niego wyśmiewali. 


V. 


k w interesie publidznej przyzwoitości musiały 
tY z grupy miejscowej zająć jakieś stanowisko 
skandalu, M 


kaz 
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ne te wskazują, iż równowaga, na jskiej piada 
nadzieje świat kapitalistyczny nie została osia- 
mięta W Anglii, która najbardziej zarobiła 
na wojnie kurs sterlinga spadł o 20 procent. 

W kraju tym wydobycie węgła i prodnkcya 
żelaza zmniejszyła się o „20 proc. itd. Z da- 
nych tych wynika, że i w życiu gospodarczem 
kryzys ekonomiczny pogłębia się, — co zmu- 
sza rząd angielski bardzo poważnie pomyśieć 
o konieczności odbudowy; gospodarki kapitali- 
stycznej Europy. Stąd wynika konieczność zwo- 
fania konferencyi międzynarodowej. Doniosłą ro- 
ję w tej kwestyi odgrywają również i czynniki 
wewnętrznej polityki Angli. Kapitalistyczna An- 
glia dąży do osłabienia sytuacyi pośród mas 
robotniczych i urobienia odpowiedniego gruniu 
przed wyborami do pariamentu''. 

Analizując slanowisko Francyi w sprawie 


konferencyi _ międzynarodowej, annuilski zał 
znacza: 3% | ada alli zb 
Francya zajmuje stanowisko wręcz ódrębne niż 


Anglia... 


Przeciwieństwa między temi dwoma macaratwa- 
mi uwydatniły sią jaskrawo chociażby w sto- 
sunku mocarstw tych względem państw, po- 
wstałych na gruzach byłej carskiej Rosyi. Tak 
np w stosunku do Polski — Francya zaintereso- 
wana jest w istnieniu silnego państwu pol 
skiego, które mogłoby z powodzeniem popie- 
rat interesy Francyi. Anglia zaś w tej sprawie 
zajmuje calkiem odmienne stanowisko. We 
wszystkich niemal sprawach polityki między- 
narodowej widoczną jest rozbieżność interesów 
tych "dwu rywali o hegemonię w Europie". 

Przechodząc do samej konferency: w Qe- 
nui Manuilski mówi: „My nie możemy w chwi- 
li obecnej twierdzić kategorycznie, z jakiemi 
żądaniami wystąpią międzynarodow! imperya- 
liści na konferencyi genueńskiej, możemy jed- 
nak przypuszczać, że ze strony Piancyi najważ- 
Pniejszą kwestyą będzie 


sprawa uznania przez Rosyę sowiecką długów 
garskich. 


| Tak przynajmniej sądziły niektóre z nich; nie 
lumówiwszy się wcale, każda z osobnaągudala się 
do Lizy i radziła jej, ażeby częściej przychodziła 
na zgrąmadzenia i zaznajomiła sie z ideami ra- 
dykalnego feminizmu. 

Gdy Dżym wieczorem wrócił do domu, zastał 
żonę swą tonącą we łzach i przvszło między 
nimi do bardzo przykrej sceny. 

Biedna Elżbieta Huszar nie miała nigdy spo- 
$obności do -zajmowania się programem femi- 
nizmu. Pojęcia jej o dzikiem małżeństwie pocho- 
dziły z innego zupełnie świata, którego idee nie 
były, nowe, lecz przeciwnie prastare i conajwyżej 
w znaczeniu korupcji „postępowe“. 

Oceniała więc zachowanie się Dżyma wedle 
dawnej swej normy i w rozpaczy nie mogła się 
utulić ze zmartwienia i wstydu. A więc jest on 
taki sam, jak inni mężczyźni, a ona sądziła, 
że jest wyjątkiem. Gardził nią — kobietą, którą 
wziął sobie z bordelu. 

Dżym stał jak skamieniały, nigdy mie byłby 
wierzył, że oczy kobiece wylewać mogą takie 
potoki łez, i że jego poczciwa, dobra żona z swą 
szeroka twarzą może być tak rozżaloną i nieprzy- 
tomną prawie z bólu. 

— Wiedziałam, zawsze wiedziałam, że tak się 
stanie, Nie powinnam była zostać twoją żoną, 
zawsze ci to mówiiam. 

— Ależ Lizo, — uspokajał ją mąż —- myligz 
się, to przecie nie ma z tem nic wspólnego. 

Zwróciła się z nienacka ku niemu”z zakrzy- 
wionymi palcami, jak gdyby chciała mu oczy 
wydrapać, | 


Trzeba zaznaczyć, że w sprawie tej wytwarza 
się dla na: w chwili obecnej bardzo wygodna sy- 


* | tuacya. Obecnie w imperyalistycznych sferach Eu- 


topy coraz większego znaczenia nabiera idea o 
zupełnem anulowaniu wszystkich długów międz- 
dzynarodowych. Chodzi o to, że w chwili obecnej 
jedynym wierzyciełem Europy jest Ameryka. Pań- 
stwa europejskie dłużne są Ameryce okolo 18 
miliardów dołarów. Otóż, /kwestya tych ogrome 
nych długów odegra bezsprzecznie, poważną ro 
lę na konferencyi genueńskiej. Jeśli więc sprawa 
anutowania długów będzie wysuniętą na konfes 
rencyi powszechnej i popieraną bedzie przez Llo: 
George'a, to sprawa naszych długów przybierze 
pomyślny obrót Pod tym względem polożenie 
nasze nie jest bynajmniej gorsze, aniżeli Angiin, 
Francyi i t. d p 

Drugą sprawą jaka wpłynie na torum obrad 
zjazdu międzynarodowego. bedzie sprawa 


STWORZENIA GWARANCYI DLA KAPITAŁU 
MIĘDZYNARODOWEGO 
celem zmależienia podstaw dia jego swobodnego 
rozwoju i zwiększenia siery dzialania. 
Niezależnie jednak od wyników konferencyt 
genueńskiej — zaznącza w końcu swej mowy Ma- 
nuniski — ten zjazd powszechny będzie stanowić 
pierwszy wyłom w polityce blokady wzgledem 
Republik Sowieckicn. 
NE | D ER EE JE R bu" P] 


3 muzyki. 


Występy Włodzimierza Kaezmara. 


Po wysiąpie na estradzie mielismy możność 
zobaczenia p. Wi Kaczmnara na scenie raz w roli 
Kardynała w „Zydówce*, dragi jako  Mefisia 
w „łanście'. O ile pierwszy występ z powodu 
widocznej memy i dlatego, 8 partya fa nie» leży: 
w charakterze tego wybitnego już śpiewaka, po- 
zostawiał nieco do życzenia, to w „Fauście* wy- 
stęp jego zyskał najzupełniejsze powodzenie. Głos 
jego, zwłaszcza w wyższych rejonach, w które par- 
tya ta obfituje brzmiał silnie w całej pełni swo- 
jej okazałości. Burze oklasków były dowodem 
uznania dia pięknego mosu śpiewaka, którego po- 
nowny wyjazd do Włoch na talsze studya, każe 
się spodziewać, że wkrótce usłyszymy go. jaku 
pierwszorzędną siłę operową. Zastępca 


Nie będziesz chyba twierdził, że biegałbyś 
za tą dzierlatką, gdybyś nie miał „żony z ulicy. 
Gdybym była porządną kobietą, powiedziałbyś, 
że mam rację... = 

— Lizo! — zawołał przestraszony, — po- 
słuchaj mnie... 

Lecz ona nie dała mu przyjść do słowa. 

„ — Wszyscy mi mówili, że jestem głupia, a ja 
jednak wyszłam za ciebie, bo przysiągłeś mi, że 
nigdy mi z tego powodu nie zrobisz wyrzutu. 
A potem urodzilam ci. dzieci... 

„ Liza przesunęła rękę po spiących dzieciach, 
jak gdyby chciała je zmieść z tej ziemi, na którą 
dostały się przez pomyłkę. 

Mały Dżym zbudzii Się, i instynktowie bróniąc 
się przeciw temu, by Bo zrzucono, zaczął wyd. 
Wnet i drugich dwoje zaczęło mu wtórować i 
wkrótce już w trójkę darły Się na całe gardło. 

Straszna parodja idylli. Dżym przerażony 
chwycił zrozpaczoną swą żonę za ręke. 

— To wszystko nonsens co ci opowiedziano! 
Nie uczyniłem nic złego, Lizo, odprowadziłem 
ją tylko raz jeden do domu. 

Liza odrzekła, że jeden wieczór zupełnie wy- 
starczy; -— wiedziała to przecie z własnego, 
ohydnego doświadczenia. 

— Znam te kobiety, które sobie włosy przy- 
piekają. ` 

Czego wałęsa się po nocach z żonatymi męż- 
czyznamił | o jakich rzeczach ona mówi... 
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Lwów. 8 marca. 


KEPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
W środę o godz. 730 „Ich czworo”, tragedya ludzi 
głupich w 4 aktach G. Zapolskiej. 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. ? 


w” 
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REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, ul. Słoneczna 
W środę o godz. 730. „Miliarderzy*, operetka w 3 
aktach Steffana. 
Bilety da Teatru Nowości apoodaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od uł. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów) 
— s9 ; 
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecke 2 b): 
W środę o godz. 730 „Czysty interes“, komedya 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego. 
—.— 
Reperiuar ukraińskiego teaicg tow. Besida Saia 
łysenki Szaszkiewicza 5 
Śruda 8 marca („Prymary*) Upiory dramat w 3 akt. 
Ibsena 
Czwartek 9 marca „Tartulfe*, (Swiętoszek) po raz 
4-1y komedya w 4 aktach J. B. Moliera. 
(Ceny miejsc zniżone,. 
—...— 


Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, ul. Bourlarda 5 (boczna Batorego), 

W śradę 8 bm. o godz. 6 wiecz. wykład inż. 
E. libańskiego p. t.: „Zjawiska spirytystyczne w 
świetle śŚasłych badań* (z licznymi obrazami 
swietlnymi). 

WIELKI KONCERT p. Zofji Drexler- Pasław- 
skiej, p, Kazimiery Rychterówny I p. Wlodzi- 
mierza Kaczmara, w sali Towarzystwa Muzycz- 
nego, zapowiedziany na czwartok 9. b. m. o godz. 
7. wiecz. stanowi atrakcyę „Tygodnia Techni- 
ków“. Program swoją rozmaitością i obszernością 
budzi ogólne zainteresowanie, więc nie dziwnego, 
że nie można docisnąć się po bilety, których 
przedsprzedaż odbywa się w p. Seyfartha. 

„ZAWODOWY ZWIĄZEK LITERATÓW urzą- 
dza w piątek 10. marca b. r. wieczór poetycki 
Józefa Wittilina, Znany autor „Hymnów* odczyta 
szereg własnych nowych moezyi, a także prze- 
kladów ze starożytnych eposów „Odysseji” i i. 
Bilety w cenie 400, 300, 200 i 100 mk. do naby- 
cia w składzie vut B. Połonieckiego (ul. Tańskiej), 
członkowskie w sekretaryacie Kasyna. 

NA CELE HUMANITARNE, przeznaczył 
Bank  Zjednsczonyca Ziem Polskich z okazyi 
otwamuła swego oddziału we Lwowie (ul. Hetmań- 
[ka 10) kwotę 200.000 mk., rozdzielając je, jak 
następuje: Na fundusz wdów i sierót po dzien- 
nikarzach polskich 50.000 mk, na repatryantów 
50.000, na „Towarzystwo ratunkowe Iwowękie 
25.000, na fumdusz dla uczącej się polskiej mlo- 
dzieży 50.000, na zakład głuchoniemych 12.500, 
na ociemmiałych 12.500 mk. 

Z AKAD, KOŁA ARTYST.“ DRAM. WE LWO- 
WIE. W dniu 5 marca b. r. odbyło się doroczne 
Wałne Zgromadzenie Akad. Koła artyst- dram. 
` Po złożeniu sprawozdań przez ustępujących człon- 
ków Wydziabu, udzielono dawnemu Wydziałowi 
absolutoryum, przyczem zgromadzenie wyraziło 
prezesowi kol. Rettingerowi pelne uznanie za je- 
go gorliwą pracę, entuzyazm zaś z powodu przy. 
jecia stanowiska prezesa na rok bieżący był naj- 
lepszym dowodem zaufania w nim pokładanego. 
p Nowy więc Wydział "przedstawia się nastę- 
p'ujaco: prezes kol. Rettinger, wybrany też na kie- 
rownikta sekcyi dramatycznej, zastępca prezesa 
kol. łegocki, równoczesny kierownik sekcyi lite- 
rackiej, sekretarz koła kol. Stojkow, skarbni* kol. 
Eliasz- Radzikowski, Kierownik. sekey! "muzycz- 
nej kol. Nachor i sekcyi malarskiej kol. Żygulska- 
Phgonowska, , znana w naszem mięście artystka» 
malarka. A 

W skiad komisyi rewizyjnej weszli: jako prze- 
wodniczący kol. Ottenbrejt, jako członkowie, kol. 
Zakrzewska i kol. Alter. 

Sprawy ze sfatutem związane poruczono ad 
hoc wyznaczonej komisyi, regutaminowej (statu- 
towel), w skład której weszli: kol. Ottenbreit, 
Solecka, Nacher, Czerny i Legocki. W. S. 
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Przenoszenie warchoistwa endec- Bandyci 7 Wperedu“. 


kiego do Lwowa. Wczorajszy „Wpered' zamieszcza bandycki 

Na dziś wieczór zapowiadają alisze „demon- artykuł p. t. „Obmanci”, w którym jakieś indy- 
stracyę Lwowa na rzecz bezwstydnego warchol- widuum w swej bezczelności obok różnych 'in- 
stwa endeckiego w sprawie wileńskiej. Przyje- Syruacyi, na które jako wyssane z palca nie war- 
chać ma „sam“ Grabski, który robienie awantur to odpowiadać, posuwa się do tego, że twierdzi, 


w Warszawie zostawil godnemu swemu zastępcy 
Lutosławskiemu. ; 

Mieszkańcy Lwowa, powinni dać tym błaz- 
mom należytą naukę, skoro na nią nie umie się 
zdobyć Warszawa. 

5 40% — 
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KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej i 
Lwowie płacono wczoraj: za 1 dolara od 4300 
da 4.000, dol. kanad, 4.100, marki niem. 15.20 
do 17.20, leje rum. 27.50 do 29.50, franki franc, 
380, fr. szwajr. 800, liry włoskie 200, kor. 
czeskie 69, kr. aust. stemp, 0.60, kor. weęgier- 
skie 5.40, f. szterlingów 18,500 mkp. 

CENY ZBOŻA 1 MĄKI. Na giełdach zbożo- 
wych spekulanci pracują nad zwyżką na zbo- 
ża, zaś waluciarze nad zniżką marki polskiej. 
Rząd zupełnie nie wgląda w te sprawy, któ- 
re najbardziej i bezpośrednio dotykają ogół lud- 
hości. Oficyalnie ustanowiono ceny paskurskie 
na zboże na miesiąc bieżący, lecz giełda zbo- 
źowa we Lwowie wczoraj notuje już o 1000 
marek ponad ceny wytyczne. Urzad walki z 
lichwą nie wgląda w te sprawy, widocznie kom- 
petencya jego nie sięga do skóry spekulantów 
giełdowych. 1 

Wczoraj wedle „urzędowej ceduły“ giel- 
dy zbożowej we Lwowie żądano za 100 ka. 
miejsce odbioru stacya Lwów: pszenica od 
15.000—15.500, żyto 10,000—10.500, jęczmień 
pasiewny i owies po 8.000-—9.200, kukurydza | 
10.500—11.000, ziemniaki gorzelniane 2.650 do, 
2.750, fasola biała 138.400—14.000, kolorowa! 
12.000—12.500. | 

Mąka żytnia 70 proc. 15.000—15.500, 60 
proc. 16.000—16.500, pszenna 60 proc. 24.000 
do 25.000, 50 proc. 26.000—27.000, 40 proc. 
27.500-—29.000 mkp. 

WYPADEK NA ULICY. 40- letni Jan Kucz- 
ma, woźnica, upadł na ulicy Łyczakowskiej i 
złamał lewą rekę. Pogotowie rat. udzieliło mu 

MŁODOCIANI ZŁODZIEJE. Stanisław Chry_ 
piak, zamieszkały przy ul. Zyblikjewicza l. 17, 
dpmiósł policyi, że skradziono mu 100 skórek 
zajęczych, wartości 100.000 mk. Wywiedowca pol 
Süsser w śledztwie ustalił że skórki te skradłią 
14-letni Stefan  Chapanowicz i 13-letni Matwij 
Leńkowski. Obaj wskazali blatników, którzy ku- 
powali od! nich za marne kwoty skradzione skórki. | 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Bronisław 
Greczyła, karany za krądzież strychową, w garde- 
robie teatru „Nowości* wziął rzekoma przez po- 
myłkę padłto Józefa Griitza i wsiłował ułotnić się. 
Ujęto go jednak i osadzono w areszcie. 

W pociągu zdążającym z Podwoloczysk, uję- 
to Mikołaja Mozaka false Senczuka, zwanego 
Twardowskim. Znaleziono przy nim mały motor 
elektryczny, 4 plaszcze gumowe do samochodów 
i narzędzia ślusarskie. W śledztwia Mozak przy- 
znał się, że rzeczy te skradł nieznanemu żydowi X 
dworcu Podzamcze. 

11- letniego Izaaka Dauermana ujęto na ulicy 
Legionów, w chwili, gdy skradł 1.000 marek Wil-! 
helminie Moos. Nieletni ?ten kieszonkowiec przed 
5<iu dniami opuści! areszt policyjny. | 

RÓŻNE KRADZIEŻE. W mieszkaniu Sabiny 
Śchapiry przy ul. Hofmana pod |. 12, skrądzio- 
no z biurka pierścionek brylantowy, fwartości 
250.000 mic. | 

Agacie Judynie, skradziono w mieszkaniu przy | 
ul. Trauguta |. 2, z otwartej szafy 120000 marek! 
w banknotach po 1.009 i 5.000 mk. | 

Z komórki przy ul. Słowackiego 1. 8. skraądzio- 
no przyrządy elekirotechniczne, wartości 200.000 
mk., na szkodę Kiemensa Pommacha. 
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— IDEA WSPÓŁDZIELCZOŚCI. Na ten temat; 
wygłosi w czwartek prof. Caro odczyt w sali In-* 
stytutu Technologicznego przy ul. Bourłarda. Po- 

tek o godz. 5 po poł Wstęp 160 mic, dla: mło-. 

zieży i robotników 30 mk. | 
- N —406 — Í 
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jakoby partya nasza zainicyowała obecny proces 
przeciw Starkiewiczowi : jego współobwinonym. 

Wobec takiej bezczelnej i bezprzykładnej na- | 
paści brak w języku polskim dość dosadnych 
słów dia napiętnowania huligaństwa, jakie wie- 
ję z całego tego bezczelnymi łgarstwami przepeł- 
nionego artykułu. Trzeba być zwyrodniałym w 
bandiytyźmie, aby się zdobyć na tego rodzaju 
bezwstydne insynuacye. Nie znając autora tego 
artykułu, czynimy odpowiedzialnymi za jego treść 
redaktora „Wperedu”* Porfirego Buniaka i przy- 
wódcę tej grupy dra Lwa Hankiewicza, od któ- 
rych domagamy się odwolania tych insynuacyi, 
jeżeli nie chcą, aby powyższe uwagi i do nich 
osobiście miały zastosowanie. 


—aa— 
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x POSIEDZENIE TOWARZYSTWA IMSTO 
RYCZNEGO odbędzie sić w środę dnia 8. b. m. * 
w starym gmachu Uniwersyteckim przy ul. św. 
Mikołaja I. 4. I. p. Seminaryum Historyczno. Od 
czyt wygłosi Prof. uniw. z Budapesztu Dr. 
Ndryan Divćky na temat „Wpływy węgierskie 
na kulturę molską w średnich wiekach”. -— 
Początek o godzinie 5-tej popoł. Goście mile 
widziani. 

X ZA SPOKÓJ DUSZY zmarłego przed ķil 
ku dniami śp. ppułk Stanisława Nilskie- 
go- Łapińskiego, był:go szefa sztabu listo- 
padowej Obrony Lwowa, odprawi ks. lufułat Zaj. 
chowski żałobne nabożeństwo w Kościele katedral- , 
nym dnia 10 marca (piątek) o godz. ©-tej rano, 
a równocześnie odprawioną zostanie za duszę Śp. 
por. Borkowskiego, człónka sztabu Obrony Lwowa 
msza żałobna, na którą „Związek Obrońców Lwe- 
wa z 1. listopada 1918 r.“ władze wojskowe i 
cywilne, wszystie instytucye, towarzystwa, kor- 
poracye, swoich członków oraz całe społeczeństwo 
polskie zaprasza. i 
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3 ruchu robotniczego. ii 


§ AKCYA CENNIKOWA W ZAWODZIE KU- 
FERNICKIM! Z pòwodw nizkiej płacy i ciągle 
wzrastającej drożyzny, robotnicy fabryki „Heros“ 
zmuszeni byli przystąpić do akcyi tennikowej. 
Robotnicy wystosowali list do właścicieli tejże 
fabryki z żądaniem podwyżki płac, a gdy wła- 
ścicjele uchylili się md wszelkich pertraktacyi, 
wybuchł strejk w tej fabryce dnia 7. b. m. o godz, 
9 rano. Robotnicy omijajcie fabrykę „Heros“. 


BEZROBOCIE W CZECHOSŁOWACY/. Po- 
dług ostatniegy sprawozdania ministra opieki spa” 
łecznej, w. Czechosłowacyi bezrobocie znacznie się 
zmniejszyło. W listopadzie 1921 r. było. zareje- 
strowanych 12.000 bezrobotnych, a 10.000 korzy- 
stało z częściowej zapoinogi. Są to liczby odpo- 
wiadające ilości bezrobotaych w czasach pokojo- 
wych. Na 5,250.000 robotników w Czechosiowacy! 
2,250.000 pracuje w przemyśle i 3,000.000 w rol 
nietwie. W Czechosłowacyi kwestya bezrobocia 
nie istnieje właściwie. W r. 1919 rząd czeskoslo: 
wacki wydał. bezrobotnym w postaci zapomog! 
346,500.000 kor. cz a w r. 1921 — 62,000.000 kor. 
czeskich, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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Spekulanci podwyższają ceny. 


CENY WYTYCZNE ZBOŻA, MĄKI I KRUP. 

W jaki sposób wzrasta drożyzna świadczą 
wypadki, jakie się rozegrały w ostatnich dniach. 

W ub. piątek komisye badania cen dla pro- 
wincyi i miasta ustanowiły na bieżący miesiąc ce- 
ny maksyanalne na artykuły pierwszej potrzeby. 
Przeapołudniem uiożono ceny dla powiatu lwow- 
skiego, na żyto za 100 kg. od 7.500 do 3.000 mk. 
(zeszłego miesiąca 7.000 do 7.500), pszenicy 
12.000 do 18.000 mk. (z. m. 10.000 — 11000 mk), 
owsa 8.000 — 8.200 (z. m. 7.300 mk), jęczmienia 
7.000 — 7.500 (z. m. 7.000%, i td. 

W południe zebrali się spekulanci na gieł- 
dzie zbożowej i ułożyli ceny znacznie wyższe, 
stosownie do wzrosfu dolara, którego wartość 
waluciarze usilnie podbijają. Wieczorem dnia te- 
go zebrała się komisya badania cen dła miasta, 
w której rej wodzą opiekunowie sfer paskują- 
cych. „,„Zaskoczeni'* uchwałami spekulantów gieł- 
dowych, rzekomo pod presyą realnych cen usta- 
nowili ceny wytyczne na b. miesiąc wprost pas- 
karskie i tak: za 100 kg. żyta 9.500 mk, (z. m. 


7.500), pszenicy 14500 (z. m. 11.000), owsa 8.800 
(z. m. 7.300), jęczmienia 8,000 (z. m. 7.000). 

W podobnym stosunku mniej więcej są róż- 
nice i innych artykułów spożywczych dla pro- 
wincyi i miasta. 

1 kg. inaki żytniej razówej nie może przekra- 
czać w mieście 110 mk. (na wsi 90 mk.), pytlo- 
wej„140, pszennej 40 proc. w mieście 270 (na 
wsi 50 proc. 230), chieb razowy 110 (100), py- 
tłowany 155 (120), pszenny 270, bułki 5 dkg. 16 
(14., kasza krakowska 300 (280), manna 300 (280), 
hreczana 210 (160), jaglana 180 (180), jęczmienna 
150 (120), pęcak 130 (125). 

Ceny zboża są ułożone dla imiasia w stosun- 
ku do wzrostu wartości dolara, który może lada 
dzień spaść do poprzedniej wysokości. Ceny obo- 
wiązywać mają przez cały miesiąc. Okazuje się, 
że ceny ułożono obecnie na korzyść paskarzy, 
a nie ogółu konsumentów. Dziwić się należy, że 
obeeny na iej komisyi delegat Urzędu walki z 
lichwą nie zaprolestował przeciw tej njezrozu- 
miałej, gwałtownej zwyżce cen. 


3 sali rozpraw. 


O AGITACYĘ KOMUNISTYCZNĄ I ZDRADĘ 
GŁÓWNĄ. 
(Czwarty dzień rozprawy). 

Na wstępie przesłuchano świadka Zimmer 
manna, ucznia drukarskiego. Św. zeznał w 
śledztwie, że Miinzer dał do druku odezwy 
„podburzające , które wycofał, gdy świadek 
zwrócił mu uwagę, że trzeba je oddać do cen- 
zury. Obecnie zeznaje, że Minzer sam je od- 
wolał. 

Odczytano zeznania nieobecnego ppor. 

Urama. Św. zawarł w Rosyi znajomość ze Star: 
kiewiczem-Rodżeniejn; spotkał się z nim następ- 
nie w r. 1920. Rodzen miał wówczas powitać 
go słowami. Cóż ty idyoto, bijesz się z bol- 
szewikami. Osk. prosił także świadka, by mu 
iomógł przedostać się przez linię frontu, po 
mieważ Żona obw. przebywa na Ukrainie sow. 
Sw. uważał za swój obowiązek donieść wła- 
dzy o rozmowie z Rodzeniem. Św. zaznacza, 
«że Bodzeń w czasie pobytu w Rosyi brał u- 
ldział w walkach czerwonej armii przeciw De- 
uikinowi i Kołczanowi. 
l Z kolei zeznawał komisarz pol. Kajdan, 
ww którego rękach spoczywało wstępne śledz- 
two przeciw obwinionym. Chodziło głównie o 
wyjaśnienie sprzecznych zeznań obw. Krittera. 
które tenże tłumaczy przymusem i represyami, 
stesowanemi doń na policyi. Obw. twierdzi, że 
kom. Kajdan dyktował do protokołu zeznania 
z przygotowanej kartki, poczem kazał obw. pod- 
pisać, ohiecując mu za to uwolnienie; Kriitter 
zaś zgodził się, gdyż chciał czemprędzej wró- 
“é do żony swej węgierki, która nie znając ję- 
= zyka, była w przykrem położeniu w czasie nie- 
Obacności męża. 

Świadek Kajdan przeczy wszystkim zarzu- 
un obwinionego. Kratter zgodził się dobro- 
wolnie do składania zeznań. Świadek nie znał 
= Jeszcze sprawy przed przesłuchaniem Kr., nie 
_ Mógł mu zatem zeznań podsuwać. Obw. podal 

dobrowolnie bardzo wiele ważnych szczegółów, 
zem uraóowany komisarz dał mu 400 marek. 
Nidząc, że obwiniony jest w nędzy. W końcu 
iadek zaznacza, że Winiarski nie był kon- 

_ Hdentem policyi. , 

Następny świadek kom. policy! Wagner, re- 
ent spraw połtycznych, prowadził śledztwo 
torga giem stadynm. Stwierdza również, że pro- 
A ół spisany z Kratierem przez kom. Kajdana, 
„Powiada prawdzie, gdyż Kratter podawał pó- 
"PN! wiadkowi te same szczegóły. Kr. opo- 
| abo świadkowi. że do org. komunistycznej 
n z nadzy, w którą popadł z powodu 
ou zajęciu. K. czynił na świadku wrażenie, 
złzłowieku”, który „wpadł: i obudził jego 
"półczucie. 
sprawie wydawnictwa wiedeńskiego 
świadęk zaznacza, że nie miało ono de- 
cztowego w Polsce. 

„Czerwony sztandar”. > 
Obrońca dr. Grek odczytuje świadkowi Sło- 


„87 ey i „Czerwony Sztandar“, pytając, czy 
Madek nie uważa ich za rewolucyjne. Św. od- 


— 


Świt” 
ii po 


| powiada, że widzi w nich dążenie do powolnej, 


zmiany ustrojn społecznego. 

Dr. Grek: Jakto, więc słowa: -my nowy 
zaprowadzim stad... ..niesie on zemsly grom, 
ludu gniew... oznaczają powolną zmianę we- 
dlug pana? - 

Prok. dr. (iirtler: Pan obrońca robi hu- 
morvsliykę z poważnej sprawy- 

Po tym incydencie przesłuchano matkę o- 
skarżonego Minzera, która stwierdza, że syn 
jej już w gimnazyum namiętnie oddawał się 
lekturze różnych dzieł. Ojciec obw. Dawid M. 
uchyla się od skłaklania zeznań. 

Świadek Szwst. metalowiec, był obecny przy 
kontrawersyi Rodzenia z posłem Hausnerem. 
lUbw. zapytany przez posła - H., za co sie 
właściwie uważa, skoro nie godzi się z po- 
stępowaniem PPS. miał odpowiedzieć: „Jeśli 
to panı sprawia przyjemność, to jestem komu- 
nista, Minzer na jednem ze zgromadzeń wy. 
stępował przeciw  strajkowi w warst. woj- 
iskowych. s 

Następny św. Zetaszkiewicz zeznaje, ko- 
rzystnie dła obwinionych. Stwierdza. że w mło- 
dości był również bardzo radykalnym i „go- 
rącym'. Na pytanie jednego z sędziów przys. 
czy za następców swoich w długoletniej pracy 
społecznej uważa Rodzenia i Minzera, odpowia- 
da że życie nąuczy ic innego patrzenia na świat. 

Świadkowie Tokarski i Baczyński nie po- 
dają żadnych istotnych okoliczności 

lak policya przesłuchuje więżniów poki. 

Św. Magura, przeciw któremu również prov- 
wadzono śledztwo w tej sprawie, stwierdza, 
że podczas przesłuchiwania Metza był w są- 
siednim pokoju i słyszał jak wobec Metza n- 
żywaneę najordynarniejszych wyzwisk, nie na- 
dających się do powtórzenia, i jak 

' bito go po twarzy. 

Na tem przerwano rozprawę do godz. 5-tej 
Ipopołudniu. 

Po przerwie trybamał ogłosił uchwałę, od- 
rzucającą wszystkie wnioski obrony. 

Świadek Teofil Zoc, metalowiec stwierdza, 
że przemówienia Starkiewicza miałv za temat 
przeważnie zagadnienia ekonomiczne. Propago- 
wał on rewolucyę, ale rewolucya w znacze- 
niu ujęcia przez robotników całej produkcyi 
w swe ręce, do której dąży każdy socvalista. 

Trybunał odrzucił wniosek dr. Hankiewi- 
cza © powołanie św. Kwiatkowskiego, celem 
powtórnęgo stwierdzenia, czy ‘więźniów poli- 
tycznych bio w trakcie przesłuchiwania. 

Odczytanie całego szeregu zeznań, donie- 
sieñ i świadectw urzędowych zajęło dłuższy 
przeciąg czasu, nie przynosząc żadnych no- 
wych momentów. i 

W końcu ma wuiosek prokuratoru, trybu- 
nał uchwalił ze względu na porządek publicz- 
ny(l) ogłosić tajność rozprawy, poczem przy- 
stąpiono do odczytywania broszur i odezw nie- 
legalnych, zakwestyonowanych podczas rewizyi 


Ju obwinionych. 


Dalsza jawna rozprawa rozpocznie sią dziś 
przedpołudniem. Wyrok będzie prawdopodobnie 
ogłoszony późnym wieczorem. 


Bandytyzm na „prowincył. 

Wczoraj przedpołudniem w lesie koło Zdzi- 
bułek, pow. Żółkiewskiego, gdzie popełniono Wie- 
le rabunków i morderstw, nieznani uzbrojeni ban- 
dyci napadli na brata gajowego. Strzałem z kara- 
binu ciężko zranili swą ofiarę. Zawiadomiony 
urząd śłedczy-policyi wysłał natychmiast samo- 
chodem komisarza pol. Klusā, wraz z wywiadow- 
cami Bronikowskim i Romaniszynem, którzy za- 
brali ze sobą psa policyjnego „Moja“. Wynik 
śledztwa podamy w najbliższym numerze. 

—— 0 — 

W Wolicy Wojnarowej,pow. sokałskiego, na- 
ica na 29. lipca z. r. dwoch bandytów wyrwało 
snopki w sirzesze, i dostali się do chaty Micha- , 
ła Iwauczyna, który przed niedawnym czasem, 
wrócił z Ameryki. Rabusie związali swą ofla- 
rę i zrabowali 750 dol.. 106.240 marek, zegarek 
złoty, lornetkę i inne drobiazgi, wartości 130.00U 
marek. 

Policya tropiia za rabusiami, których w osta- 
tnich dniach udało się ująć. Są to: Cyryl Wolin, * 
liczący łat.32, maszynista, Piotr Melnyk r Stefan 
Szmyrko, Który w czasie rabunku stał koło cha- 
ty na czatach. Aresztowano również Mikolaja Po- 
łochaja, u którego ukrvwał się Melnyk. Wymienio- 
nych odstawiono do sądu w Sokalu. 


CI CZATA 
„Z krwawej kroniki, 


Wczoraj przedpoładniem w jednej ubika 
cyi reałności przy ul. Janowskiej I. lila strza» 
łem z rewolweru skierowanym w skroń po- 
strzelił się śmiertelnie 18-letni Włodzimierz 
Wójtowicz, ekspedyent. Pogotowie rat. udzie- 
liło mu pomocy, lecz ranny zmarł w drodze 
dn szpitała 

Śledztwo policyjne ustafiło, że denat był 
zajęty w towarzystwie opieki nad młodzieżą. 
Od swych znajomych pobrał kilkadziesiąt ty- 
sięcy marek na dostarczenie im wikluałów. Pie- 
niądze te stracił, więc z rozpaczy popełnił sa- 
mobójstwo. | 

== 

W Warszawie przy ul. Wolskiej pod l. 
50 u niejakiej Kanarkowej mi»szkał M Ku 
bas. piekarz wojskowy. Kuhas pożyczał pie- 
niądze Kanarkowej, a wyprowadziwszy się od 
niej zażądał zwrolu pożyczonej kwoty. Oneg- 
daj postawiwszy podobne żądanie spotkał się 
z odmową w końcu Kanarkowa chwyciła re- 
wołwer i kilkoma strzałami zabiła go na miej- 


seu. 


Pod Białą we wsi Bestwina w miejscowym- 
szynku onegdaj odbywało się „huczne wesele 
Antoniego Mosia. O północy nieproszony przy- 
szedł na zabawę Stanisław Oleś, odpalony kon- 
kurent Mosiowej. Z zazdrości Oleś rozpoczął 
zwadę z nowożelieem i w chwili gdy len tańczył 
ze swą żoną strzałem rewolwerowym w gło- 
wę zabił Mosia na miejscu. Aresztowany ze- 
znał na policyi, że: zabił Mosia dlatego, że mu 
odebrał narzeczoną. 

CoO qN a GTE SPRA TYTRCYWANE NIE | 


Sławna artystka kinowa zbrodniarką. 


W. mieście Los Angelos, przed niedawnym 
czasem w tajemniczy sposób strzałem z rewoł- 
weru w głowę, zamordowano Wiliama Taylora. 
dyrektora i właściciela przedsiębiorstw kinowych. 
Taylor, meżczyzna w Średnim wieku był bożysz- 
czem kobiet, a artystki kinowe szałały za nim. 

Po diugiem i uciążliwem %iedztwie policya. 
aresztcjwała szofera Harry Fieldsa, który zeznał, 
że mmrderstwa dokonuat Chińczyk Wong Lee, wła- 
ściciel bazaru rozmaitości. wraz z robotnikami 
Johmie Clarkiem i Jenne Mortem. - 

Do zbrodni uamówiła ich sławna artystka 
kinowa która powodowana zazdrością i niena- 
wiścią, przez kilka miesięcy przygotowywała 
zbrodnie, łożąc na to kolosalne sumy. Szofer 
Fields za przewiezienie morderców do pałacu 
Taylora otrzymal 10.000 dołarów. 
` Nazwisko owej artystki kinowej, która naje- 
ła morderców, policya utrzymuje w ścisłej taje- 
amnicy. 

Taylor był zaręczony z Mabel Normand, zna- 
komitą aktorką, która dowiedziawszy się o zamor- 
dowaniu Taylora, zachorowała na zapalenie móz- 


gu i uległa częścjiowemu paraliżowi. 
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Wychodzi 
w środę 
każdego tygodnia. 


„DZIENNIK LUDOWY* 


PRZEGLĄD RUCHU ZAWODIWEGO 


Korespondencyo 
adresować do Red. 
Á „Dziennika Ludowe- 
| go“ dla „Przegiądu 
e| ruchu Zawodowego“. | 
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0 czem marzą kapitaliści? 

łstniejąca przy jednem z województw „komi- 
sya oszczędnościowa” uchwaliła zwrócić się do 
rządu z projektem, który dosadnie charaktery- 
zuje tak chwilę obecną w Polsce, jak i dążenia 
rrzemysłowców, zmierzających do pozbawienia 
klasy robotniczej wszystkich niemal dotychczaso- 
wych zdobyczy z zakresu ochrony pracy. Wedle 
tego projektu (czynności rozjemcze inspektorów 
pracy, polegające na usuwaniu i załatwianiu spo- 
rów między pracodawcami i pracującymi miałyby 
zostać przekazane władzom administracyjno-poli- 
tycznym, a mianowicie siarostwbm w |I-szej, a 
województwom w  Il-giej instancyi. lInspektorom 
pracy pozostawiioby się nadai tylko nadzór nad 
warsztatami pracy. 

Poza tem projektuje się znieść zume!lnie pañ- 
sitwowe urzędy pośrednictwa pracy, a w ich miej- 
sce werowadzić instytucye koncesyonowanych biur 
pośredoictwa pracy z tem że przy udzielaniu 
tych koncesy: należy dawać pierwszeůstwo cia- 
fom samorzącowym i organizacyom społecznym. 

Widzimy z tego, że przedmiotem ataku ze 
strony coraz bardziej wzrastającej na silach re- 
akcyj spolecznej, stać się mogą tak dalekie od 


naiezytego funkcyonowania inspektoraty pracy il 


bezstronnego Biura pośrednictwa pracy. Stały się 
une solą w oku naszej burżuazyi i dtatego tylko, 
że mają za zadanie obronę interesów pracy, pod- 
legaiącej do niedawna wyzyskowi bez żadnych 
ograniczeń. Nie potrzebujemy dolawać, że ?ozzu- 
chwała naszych wsteczników w pierwszej mierze 
slabość i rozbicie kia owych organizacyi robotni- 
czych- Od tego, czy klasa robotnicza w zrozumie- 
au tmiosłości chwili usunie wady tego rozbicia, 
zależeć będzie, czy marzenia kapitalistów staną 
się nadal tylko pobożnem Żyuzeniem, czy też 
smutną rzeczywistością, 
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KRONIKA RUCHU ZAWODOWEGO. 


STAN BEZROBOCIA W POLSCE. Ciekawe 
są dane statystyczne, dostarczone ko:nisyi sejmo- 
wej dla bezrobocia przez ministerstwo pracy. Da- 
ja nam one dokiadny obraz tego, jak od czerwca 
ub. roku stopniowo wzrasta ilość bezrobotnych, 
cali wicie pozbawionych pracy. Kiedy w czerwcu 
ub. roku było 70 tysięcy bezrobotnych w Polsce, 
tu w bstopadzie,cyfra ta prawie że podwojła się, 
dochocząc do 421 tysięcy. W grudniu ilość za- 
rejestrowanych robotników, pozbawionych pracy 
wysosiła 172 tys, w styczniu 1922 r. 183 tys. 
Rzeczywisty obraz stosumków przedstawia się — 
rzecz prosta — o wiele poważniej. 

KONFERENCYA ZWIĄZKU PRACOWNIKOW 
IGŁY. W ub. sobotę 18 bm. odbyła się w Krako- 
wie w Domu robotniczym przy ul. Dunajewskiego 
p, H. m, konferencya delegatów Związku pracow- 
ników igły (działającego na terenie Małopolski), 
która 'niaia głównie na oelu zapoczątkowanie €- 
nergicznej akcyi poiączenia trzech istniejących na 
terytorvum Polski Związków zawodowych kra- 
wieckich w jedaą carość. Na konferencye zjechało 
się ponad 20 delegatów poszczególnych oddzia- 
lów (ze wschodniej Maiopolski wielu nie przyje- 
chało wcale) i przybyli także przedstawiciele 
dwóch związków warszawskich, a mianowicie: 
przew. Zw. robotn. pol. tow. Moltam, oraz tow. 
Alter i Feigman jako upełnomocnteni delegaci 
Związku roboti. żydowskich. Centrainą Komisyę 
Zw. zawod. reprezentowali tow. posei Żuławski 
i M. Bobrowski, ukreg. Komisyę zawodową tow. 
Neuberger i Papier. Po zagajeniu konferencyi 
przez tw. Rutkiewicza wybrano prezydyum, w: 
skład którego weszli tow.: Jasiński í Tischel (Kra- 
ków), Andrasik i Debs (Lwów), Batyst i Zucker 
(Tarnów), oraz tow. Reich (Bielsko). Sprawozdanie 


m dzialalności ( Zarządu i kasowe składali tow. |pomocą da oliar g 


| 


Fleszar I Grochot. Sprawę centralizacyi związków 
krawieckich referował tow. M. Bobrowski, poczem 
po dyskusyi, w Xiórej zabierali glos tow. Alter, 
Żuławski, Gesund i prawie większość delegatów, 
uchwałono następującą rezolucyę: l 

Konferencya uznaje potrzebę zjednoczenia ru-, 
chu zawodowego pracowników igły, respextując 
przedewszystkiem układ, zawarty przez Komisye 
Centralną Związków Zawodowych ze Związkiem 
Klasowym Związków Zawodowych w Warszawie. 
W tym celu konferencya upoważnia wybrać się 
mający zarząd do przeprowadzenia akcyi poa- 
czenia istniejących organizacji w jeden związek, 
obejmujący całą Polskę, w przeciągu dwóch mie-! 
sięcy. Konferencya opierając się na oświadcze- 
niach przedstawicieli Zw. Prac Igły w Warsza- 
wie i Zw. Pracowników I Pracownic krawieckich 
w Warszawie, wzywa ich zarządy, by delegowały 
upoważnionych do układów przedstawicieli i u- 
prasza Centr. Kom. Zw. Zawod. o zwołanie po- 
siedzenia porozumiewawczego. 

Konferencya uznając nagiość stworzenia ogól- 
nej organizacyi. poleca, by w rokowaniach połą- 
czeniowych te organizacye, które w przeciągu 
dwóch miesięcy nie zdecydują się na akt połą-| 
czenia, nie brano wcale w rachubę. | 

Następnie uchwalono podwyższenie wkładek 
centralnych, powierzając zarządowi opracowanie 
szczególowego projektu podwyższenia wkładek na 
najbliższy zjazd, oraz sprawę orzanizacyi mło: 
docianych. 

Do głównego zarządu wybrano towarzyszy: 
Jasińskiego, Fleszara, Grochota, Papiera, Przeni- 
cę, Batysta, Gesunda, Andrsasika i Reicha. 
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Przegląd ruchu zawod, za granicą 


PO KONFERENCYI MIĘDZYNAROD. FEDE-. 
RACYI METALOWCÓW w WIEDNIU. Konteren- 
cya, która ukończyła swoje obrady w dniu 30. 
stycznia, byla dowodem, że w zawod. tuchu ro- 
botniczym w świecie miedzynarodowym nie Za” | 
tracono probieży, wskazujących własciwą drore 
ku wyzwoleniu klasy robotniczej. Postanowiono 
na niej zerwać stanowczo z komunistyczne:n 
wichrzeniem i zachować się odpornie wobec wich- 
rzen konkurencyjnej zawodowej międzynarodówki 
moskiewskiej. Wiadomem jest, ża na konferencyę 
w Wiedniu nie dopuszczono delegatów Rosyi so- 
wieckiej. A międzynarodowa federitcya metalow- 
ców nie jest małoznaczącą organizacyą. $A obra- 
dach ostatnich uczestniczyli delegaci reprezentu-' 
jący organizacye metalowców 19 krajów. 

Uchwały powzięte w Wiedniu, są jasne i nic- 
dwuznaczne i nie pozwolą ludziom przelicytowu- 
jacym się we frazeologii posadzić wzmiankowaną 
organizacyę o oportumizm. | 

Uchwalono rezolucye z projektem wniesienia 
icn na kwietniowym kongresie międzynarodówki 
amsterdamskiej. Uchwały te domagają się miedzy 
innymi kontroli robotniczej nať produkcyą broni 
i amunicyi i ogloszenia międzynarodowego strej- 
ku na wypadek ewontualnego wybuchu nowej 
wojny, 


DOKOŁA BEZROBOCIA W ANGLIL Nędza 
górników;:w okręgach objętych bezrobociem przy- 
brała rozmiary katastrofy. Najciężej dotknęła onaj 
prowincye Wales i Mormpntshire, gdzie na parę! 
tysięcy zatrudnionych i to częściowo tylko gór-! 
ników, przeszło 12 tysięcy pozostaje bez pracy | 
od całego szeregu miesięcy. Położenie tych ludzi 
jest tak ciężkie, że poborcy opłat państwowych! 
we wspomnianych oko.icach zwrócili się do rządu 
z oświadczeniem, iż raczej przyjmą na siebie. 


wszelkie konsekwencye i pójdą do więzienia, niżby |ui. Dunajewskiego 5, Il. piętro. — Za Cent 
mieli ściagać z nędzarzy należne od nich Opłaty Zarząd: Łapiński Kazim. przew., Ziembiński K 


rządowe. W tej krytycznej s3yluacyi z wybitną 
go kryzysu Josimi 


szyły kooneratywy. Pomoc ta ujawniła się głów- 
nie w udzieleniu członkom robotniczych tych ko 
operatyw wydatniejszych pożyczek. Tax to prze 
jawy ruchu proletaryackiego, posilkujące się róż” 
norodnemi formami ruchu politycznego, zawodo- 
wego i spóidzielczego i uzupełniają się wzajem- 
niej spełniają swój cel, niosąc pomoc klasie ro- 
bofniczej, cierpiącej głód, nędzę 1 wyzysk w bez- 
ltosnym ustroju kapitalistycznym. 

PERSPEKTYWY NA PRZYSZŁOŚĆ GOSPO 
DARCZĄ NIEMIEC. Zniżka marki niemieckiej po- 
zwałała do niedawna na rozkwit przemysłowy. 
Panstwa mające wartościową walutę nie mogły 
wytrzymać konkurencyi z tańszą produkcyą nie- 
miecką, to też kiedy szeregi bezrobotnych w An- 
glii i Ameryce wzrastały w miliony. zapotrzebo- 
wanie rąk roboczych w przemyśle niemieckim za- 
pobiegało bezrobociu. A jednak szeregi świato- 
wego kryzysu gospodarczego nie pominy także 
i Niemiec. 

Na horyzoncie ekonomicznym ukazują się 
chmury, zapowiadające, że mnh zawocowy robot- 
niczy będzie wystawiony na ciężkie doświad- 
czenia. 

Drożyzma dochodzi do zawrotnych granic. 
Strejków we fabrykach jeszcze nie ma, gdyż pra- 
codawcy maja jeszcze zamówienia z czasów daw* 
niejszych i rosiadaja jeszcze pewien zapas su- 
rowców. Ekonomiści zdają sobie jedankowoż spra- 
wę z tego, że konjunktura wytworzona przez ni- 
ski kurs marki niemieckiej potrwa niedługo. — 
Skutki zaś bezrobocia, ze względu na nieustalenie 
Się jeszcze stosunków zolitycznych w Niemezech 
mogą być o wiele datkiiwsze, aniżeli w Angh! 


lub Stanach Zjedagczonych. W myśl zasadv, że 


prawdziwa polityka polega na przewidywaniu tego 
co może nastąpić, wiadze niemieckie zabrały sie 
poważnie do pracy. Od końca roku ub. odbywają 
Się w miuwterstwie pracy narady mięczy orga- 
nizacyami przemysłowców i robotników w celu 
w jaki sposób możnaby obecnie, póki trwa jeszcze 
względnie dobra konjunktura dła przemysłu — 
stworzyć rezerwy finansowe dła ułżenia klasie 
robotniczej poiczas bezrobocia. 

CENTRALNY ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW BU- 
DOWLANYCH W POLSCE z siedzibą w Krako- 
wie. Zawiadamiamy wszystkie Grupy, należące 
dv naszego Związku, że w wykonaniu uchwały 
Centralnego Zarządu zwałujemy nadzwyczajny 
zjazd robotników budowlanych do Krakowa na 


dzień 25 i 26 maarca 1922 z porządkiem dziennym? 


1) Zagajenie; 2) wybór prezydyrm i kænisyi 
mandatvwej; 3) ogólne szrawozdanie z czynność! 
zarządu; 4) swawozdanie kasowe z Komisvi re 
wizyjnej; 5) zmiana regviaminu; 6) uregulowanie 
wkładek; 7) pismo zawodowe; 8) organizacya I 
taktyka: 9) wybor sowego zarządu i konisyi re” 
wizyjnej, 10) wnioski, 

Obrady zjazdu rozyoczną się dnia 25 mórce 
o godz. 10 przed poludniem w sali Związku 
Stow. robotniczych przy ul Dunajewskiego -% 
Il. piętro. 

Na zjazd każda Grupa wysyła 1 delegata- 
Grupy liczące ponad 300 członków wysyłają 
delegatów. 

Koszta delegacyi pokrywają Grupy z właś” 
nych funduszów. . 

Delegaci muszą być wybierani przez zgrowa” 
dzenie człomków i zaopatrzeni w mandat z po% 
pisem przewodniczącego i sekretarza zgromadze” 
nia, względnie Gripy, oraz pieczątką Grupy: | 

Wszyscy uczestnicy zjazdu muszą przy WSW” 
pie okazać legitymacvę członkowską naszeBł 
Związku. 

Nazwiska wybranych delegatów należy D6% 
warunkowo nadesiać najpozniej do dnia 15 
1922 na ręce Centralnego Sckretaryatu, Kraków: 


sekretarz. 
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,, LWÓW, 7. marca 1922. 


_ Q) Hasło pomocy dia studvującej miodzieży 
nikomu chyba nie jest obojętne. 

Jednak pomoc społeczeństwa winna być je- 
szcze gorętsza, Śpieszniejsza, jak najszersze war- 
stwy pociągająca do współdziałania. ma 

Wobec opiakanych stosunków mieszkaniowych 
miodzież nasza staje zaiste przed zadaniem nad 
siły. Pozbawiona najprymitywniejszych warunków 
pobytu w celach nauki we Lwowie, gmębiona nie- 
tylko ogólnie uczuwaną drożyzną, ale najcięższą 
troską: brakiem dachu nad glową — młodzież 
ta przygotowuje się do egzaminów wsród wszel- 
kich niewygód: ciasmych „mieszkań wspólnych”. 
itułając się do niedawna po dworcach, lub trawiąc 
czas na poszukiwaniach jakiego takiego „locum“. 

W poniedziałek 6 b. m. otwarto uroczyście 
„Tydzień budowy Il-go Donu Techników”. Akcya 
ta wina jak najszerszy oddźwięk'znaleźć w ser- 
nach wszystkich obywateli, Którym przyszłość 
młodzieży i kraju jest droga, którzy pragną roz- 
woju i rozkwitu sił kułturalnych społeczeństwa 
w epoce odradząnia sie po ciężkich przejściach 
wojny. 

W auli Politechniki zebrało się bardzo liczne 
grono osób ze świata naukowego, profesorowie 
Politechniki, szereg zaproszonych gości, oraz za- 
stępy młsdzieży technickiej. 

Do zgromadzonych przemówił na. wstępie 
przewoduiczący Bratniej Pomocy słuch. Politechn. 
J. Piochocki, dziękując serdecznie tym wszyst- 
kim, którzy zajęli się sprawą budowy tak potrze- 
bnego dziś drugiego domu techników. Przedsta- 


Za sceny robotniczej. 


Jest godne uznania, że organizacye robotnicze 
poza dążeniani do uzyskania dla kłasy pracują- 
cej możliwości egzystencyi materyałnej, dbają tak- 
że o kulturalne i estetyczne uświadomienie swych 
członków. 
Robotnik ma także duchowe potrzeby, a za- 
Spakajanie jego aspiracyi do oświaty i piękna 
musi być na równi traktowane z walką o popra- 
wę bytu i jest jedną z pierwszych funkcyi jego 
wychowania społecznego. 
Pięknym przykladem świeci pod tym wzgłędem 
ganizacya drukarzy „Ognisko, urządzająca we 
własnym lokalu stałe przedstawienia amatorskie, 
tóre wypełniają po brzegi publicznością salę. 
Ostatniej niedzieli byłem ma przedstawieniu ko- 
 Mmedyi „Rodzina Furiozów*i nie żałowa- 
łem kilku przepędzonych tam godzin. Amatorzy 
Grali z werwą i wczuciem się w swe role; jedyny 
F iw jaki dawał się zauważyć — to zbytnie 
glądanie się na suflera i wyczekiwanie jego po- 


, Z pomiędzy sil dmatorskich na pierwszem 
łejscu wymienić trzeba p. Kowalską, której gra, 
Wema scenicznej rutyny, życia i wdzięku zapo- 
wiada bardzo piękny talent, godny pracy nad 
X jego rozwojem. Sądzę, że p. Kowalska 
ną większej scenie odpowiedziałaby już obecnie 
= godnie swemu zadaniu. Charakterystyczną, w 
Umiarowym tonie utrzymaną kreacyę stworzył p. 
sUrger, dając postać pociągającą dobrodusznym 
humorem. P. Skrzywan iako amant zaznaczał się 
1 tnio zwłaszcza dzięki temu, że ro! nie prze- 
nzgżował, zachowując szlachetny gest i dykcyę. 
i brym odpowiedoikiem do p. Burgera - Knopsa 
by impetyczny dr. Furiosus — p. Frączek, u- 
eryzowany znakomicie, nieprzesadny w 
 farsowym charakterze, Wyróżniała się rów- 
P. Godlewska jako woltyżerka Pompeja. Po- 
kisia byli pp. Preidi, Kowalski i Hugetowa, 
bior zadowalali jako siły jeszcze niezbyt wyro- 
e pp. Józińska i Lubuśkówna. 
Całość budziła żywy oddźwięk na widowni, 
sy wołując huczne wybuchy śmiechu i gorące 
aski, (a0.] 
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Inauguracya „Tygodnia budowy ll-go domu fechników 


we LWOWIiE. 


Inserujeie w „Dzienniku Ludowym“, CZAS 


„DZIENNIK LUDOWY" 


wiwszy pokrótce oplakane warunki pracy mło- 
dzieży technickiej, zaznaczył mówca, iz na cele 
budowy nowego domu trzeba będzie około 100 
milionów, poczem wspomniał o projekcie zbie- 
rania funduszów drogą fundowania „pokojów“ 
Domu Techn. na wzór „cegielek* wawelskich 

Następnie zabrał głos Rektor Politechniki, 
prof. dr. Huber, wskazując, iż dążeniem naszem 
obecnie winna być praca nad odbudową kultury 
moralnej, a równocześnie i technicznej, zniszczo- 
nej i zatamowanej wskutek przejść wojennych. Za- 
pał młodzieży do nauki jest wielki, trzeba jej 
jednakże odpowiednio udostępnić i ułatwić pfacę. 
Tu wspomniał prof. Huber o Uotychczasowej o- 
fiamości społeczeństwa ; złożył podziękowanie 
ancyb. ks. Bilczewskiemu za dar pól miliona mk, 
nadesłany właśnie na cele budowy domu techni- 
ków, życząc pięknej akcyi pemego powodzenia. 

Imieniem Komitetu Pomocy. Młodzieży prze- 
mawiał jeszcze (w zastępstwie prez. Hamerskie- 
go) p. Wasung, poczem rozpoczęła się część 
kroncertoww. X 

Chór tow. Śpiewackiego „Echo“ pod kierun- 
kiem dyr. J. Rangila wykonał szereg pieśni: Szop- 
skiego, Obuchowicza, Rutkowskiego. Galla, Wa- 
lewskiego, Niewiadomskiego, Dietra i Żeleńskie- 
go, zdobywając żywe oklaski zebranych, zaś p. 
Adam Schmar urozmaicił produkcve śpiewackie 
subtelną grą na wiolonczeli. ~ ` 

Wieczor uczynił na słuchaczach niezwykłe mi- 
łe wrażenie — oby się stał zapowiedzią pomyśl- 
nego, bogatego w ofiarne czyny Tygodnia budowy 
Il-go Domu Techników! 


ADTSGP"ZROE TE OEB ASC S E da DA. 1 TS E A E E 
„ |Walka kamienicznika z lakatorem. 


Właściciet realności 1. 7 przy ul. Cetnerow- 
skiej, Karol Schwitis - Rzepecki zażądał od swe 
go lokatora inżyniera magistratu W. Molczańskie- 
go 1.500 marek miesięcznie czynszu za dwa po- 
koje (bez łazienki i bez przedpokoju) z kuchnią 
na końcu miasia, za kire powinien iokator pia- 
cić wedlug umowy przy rekwizycyi tegoż mieszka- 
nia tylko 250 mk. (L. M. 56060/21/Vla). Kiedy 
żądaniu temu inż. Mołlczański odmówił, zrobił 
„honorowy kamienicznik doniesienie do dyrekcyi 
policvi pelne insynuacy: i kłamstw na swego lo- 
katora i jego żonę, myśląc, że w ten snosób 
zmusi lokatora do opuszczenia zajmowanego mie- 
sztcania. i 

Trzeba zaznaczyć, że ułepając żądaniu Schul- 
t(s - Rzepeckicgo i aby nie wchodzić w konflikt, 
płacił inż. Mołczański kamienicznikowi 1.000 mk. 
komornego, miesięcznie od szeregu miesięcy, za- 
miast ustalonych 250 mk. 

Sprawą tą powinno się zająć biuro zwalcza- 
nia lichwy. Ponieważz, zaś Schultis - Rzepecki 
jest Spensyonowanym pułkownikiem, nie zaszko- 
dzi, gdy korpus olicerski m. Lwowa dowie się, 
jaki człowiek jeszcze dotąd nosi mundur woj- 
skowy. 


Wielka redukcya personalu na 


„ kolejach. 


"WARSZAWA 7. marca. „Przegląd Wieczorż 
ny“ dowiaduje się. że oszczędności osobowe 
na polskich kolejach państwowych, już zostały 
rozpoczęte. Na razie zwolnionych ze służby 
zostało 7 tysięcy pracowników. Przymusowemu 
zwalniania temu podlegają pracownicy najstar- 
sı latami, slużby i najmłodsi, a więc z jednej 
strony ci, którzy uzyskali już pine prawo do 
zaopatrzenia na starość ze strony skarbu pań- 
stwa, z drugiej zaś strony ci, którzy przy- 
jętymi byli do służby głównie w charakterze 
tymczasowym, jako pracownicy niefachowi i o 
charakterze zastępczym., 

ABE "7 TEKTRO OWYMI RRC") 


ma marzec) 


odnowić przedpłatą CHOROBY 


7 


«|Żądania handlu polsk. na G. Slasku 


WARSZAWA, 7. 3. Onegdaj dyrektor slo- 
warzyszenia kupców polskich p. Wartalski wy- 
głosił referat, w którym omawiając praktyczne 
zadania, czekające handel polsk? na G. Sląsku, 
zaznaczył, że sklepy detaliczne są tam mocno 
trzymane przez Niemców, że więc na%ze usilo- 
wania skierowane być winny na drogę opano- 
wania handlu hurtownego przez otwieranie tam 
skladów. 

Na Górnym Slasku isinieje znaczne zapo 
trzebowanie na mąkę, mleko, tłuszcze, oleje ro; 
ślinne, ryż kawę słodową, cukier, czekolade, 
ser, jaja, tytoń, konfekcję, cerate, dywany, skó- 
ry, papier, narzędzia żelazne, cement, benzynę, 
smary drzewo, chemikalja i t. d. Prelegent za- 
chęcał przedstawicieli polskiego handlu hurto- 
wnegv do  jaknajrychiejszego rozwinięcia stu- 
djów specjalnych na apiejscu w celu zbadania 
możliwości handlu na Gómym Śląsku i wyrazy 
zdanie że istnieje tam możność szerokiego zby 
tu, któremu należałoby dać początek przez o: 
twierunie składów *konsygnacyjnvch. 


„Ważną byłaby dla handlu: naszego z Gór-. 


nysa Śląskiem przywilejowa redukcja polskich 
taryf kolejowych na przestrzeń Gdańsk—kato- 
wice, by opiacało się importować na Górny 
Śląsk towary przez Gdańsk, zamiast jak 
dotąd. przez Hamburg lub Szczucin, i w ten 
sposób_towary te płaciłyby fracht polskim ko- 
lejom Żulaznym zamiast niemieckim. 


-ess x 
EJ AARI CAT TSE a R 
Różne. 


PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE KRAKO- 
WSKIEJ SCENY ROBOTNICZEJ. Po siedmiu la 
tach przerwy wskrzeszono w Domu robotniczym 
w Krakowie scene mohotniczą. Nowo zorganizo- 
wane Kółko amatorskis wystąpi przed publi 
cznością w najbliższą niedziełę. Na pierwsze 
przedstawienie obrano zabawna komedję M. Ba 
łuckiego p. L „leatr amatorski“. Ponadto ze- 
spół podgórskiej sceny robotniczej odegra ope- 
retkę jednoaktową „Zuch dziewczyna”. 

LUDNOŚĆ PRAGI. Urzędowo donoszą, ża 
ludność Pragi wynosi 624.544 Czechów 130.429 
Niemców. 

ŚMIERC PALLADINA. W Piotrogradzie 
zmarł znany «czony, badacz fizjologii roślin 
W. Palladin 


PRAGA POD WODĄ. Z powodu nagłej od 
wilży Wełtawa wezbrała tak silnie, iż wystą- 
piła z brzegów zalewając przedmieście Branik. 
Mieszkańców musiano ratować przy pomocy pon 
tonów. Niżej położone części Pragi są również 
zagrożone. w * 


» 


| 


|v| OGŁOSZENIA. |Y| 


ZEWSKIEGO przykrawacza samodzielnego poszu= 
kuję zaraz. Wikt, mieszkanie „na einiejscu SALES 
Lwów, Trzeciego Ma a 17. 


KUTE wóżek dziecinny składany, w dobrym stanie 
SZARGUT, Skarbkowska 18, li. p. 


HANDLOWIEC władający językiem polskim i nic- 
mieckim poszukuje posady kanturzysty. Zgłoszenie 
pod Smoliński Frafciszek, Stryj ul. Dobrowolska 4. 


[FABRYKA bielizny „Samerb* poszukuje zdolnej pra- 
sowaczki. Zgłoszenia przyjmuje się od 1—3 przy 
ul. Słowackiego 16, II. p. 271-2 


R. B. MÜHLBAUER, specyalista chorób skórnych, 
wenerycgnych i moczo-płciowych S try j, uł. 
Mickiewicza RZ. i $ 53—8 


Q:5" gumowe najlepszego gatunku 70 mk., tuzi- 
nowo znaczny rabat. D. SCHNAPEK GRE », 


Róg Krasickich. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mpesymlimtm 


Dr. FRISCH ulica Wałowa Il. 


` 


8 s „DZIENNIK LUDOWY” | Nr. 56 


a RACLANY, ZARLUTKI, PŁASZCZ IL 


oraz wykonuje na zamówienia wszel- | 
i kie roboty w zakres krawiectwa 
oraz wielki wybór goto- |] wchodzące we własnej pracowni, 


KRAWIEC MES KI we LWOWIE Ẹ wych ubrań męskich jakoteż § przez najlepszego zagranicznego przy- 


krawacza ku najlepszemu zadowole- 


ul. Sykstuska I. 6 (róg Pasażu a REC | | E d — —-— Gamy miakie 


PALOI Dokąd idziesz? 


ea nia. Do Krausa na Kolacyę. 


j Poleca swój skład sukna [ 
angielskiego, Krajowego, | 


ammm 


| ZAWIADOMIENIE 111| 


TW PRO niniej- | r 
szem. Że naduzesi świeży § 
transport 


estana inean pry ul. Mikołaja 10 | OBUWIA) 


Kto to jest? Emi Ku to znany kuchmistrz, który kar JA ab z iT 


damskiego, męskiego 

i dziecinnego 

w najlepszym gałunku | pn 
bajzczniz miskich cenach. 


IBR OBRACZK ie AOT, s Si a Toae njj 


firmę i Nr. domu Lwów, Pasaż Hausmana 5] 5 a =-=t 9. 


(dawniej Świleziance), zaręczam ci, że tak dobrego, smacznego i taniego jedzenia nie dostaniesz 
w cafym Lwowie. — Wszystko na świeżem maśle, obiady i kolacve, kawa, herbata, mieko, 


jednem słowem wszystko, 
co serce twoje zapragnie. EE" JUż otwarto! 14 


> NIE ODRZUCAJ ° 
7 (TAREGO KAPELUSZĄ , 


Śy | 
r NI 6 CREME MIAFLOR PRZEMYSŁAWKA 
y VWA p biały. w jakosci nie$eścigniona | 
x KŻ nietłuszczący, działa kò- woda kałohska. 
) Lo |rzystnie na utrzymanie PRZEMYŚ ŁAWKA 
3 (07 a, zdrowej płci. KWIATOWA 
; po 4 la / PUDRY MARYLA w rez" l sg 
; ako w t w 
KAPELUJPZ u mało bp z przy i dodaich odsnieżaąch 
| KAPEL "© nace S i o wody. 
tra wane! chronią twarz od | | PERFUM MARYLA 
al Ew skutkow zmian tempera- silny, trwały i słodki. 
b RÓŻA POLSKA 
BALGONOWA > -5 | LOTION MIAFLOR perium polskiej damy, na: 
y | powszechnie znany sro- turalny zapach świeżej 


róży. 
HEZADONT 
pasta i eliksir chroni4 > 
jamę ustną i zęby od za” 
każenia. 


Wszędzie do nabycia !! 
Ga RUKLi STAMPILIE | HEHRYR ŻRR, Poznań 


gl: 


EP oco IŻ m nn 0 EE ZE | GÓR TA paroda wasa 


TOLARZ, dobry iachowiec poszukuje jego lnie RONCES ZaKŁKD INSTALACYJAY EMAILLE MIAFLOR 


zajęcia. «m va Choniin,s Kopcowa 2. niezrównany środek da- 


| 
; JÓZEFA EINSCHLAGA kwas serbo., 


hę »j 
y. - 
ys {v 1 
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— 0 | r 
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kauczukowe i metalowe LWÓW, UL. KAMIŃSKIEGU 3 
STAMPILE wykonuje Nine wykonuje urządzenia wodociągowe, peak 
rytownik I. Gbidgzier LWÓW, $pastosta 17 tychże najrycniej po cenach umiarkowanych. 
Br. REGINA REICHENSTEIN-NADLOWA 


ordynuje w chorobach skórnych r wenerycznych dia 
kobiet od 5—9 i od 2—4 popoł, 
| wrz Ffalicici 7 (nad kawiarnią Centralną. 


wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI FABRYKA PERFUMi KOSMETYKÓW, 
I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska -4.. 


| ALOJZY MOGA 


Sterylizator | Lwów, Rynek 38 


długości 42cm. do Instrumentów po- poleca 280—4 
łożniczych i bundę podróżną kupię. farby, oliwy. smary, benzynę 
Wiadomość do administracyi pod „A. G-. ł artykuły gospodarcze 


Br. SCELWVA R Z 


udziela ad facho- 
zekundaryusz szpitala powszechnego At uszerka BO H H wych EEA men 
ordynuje utlca Slowaickiego 4. we Lwowie. ul Łyczakowska l. 66 (róg Hausnera). 


na małym Kleparowie 
zaraz do piistywawo 


Wiadomość w budce z cukierkami 
przy ul. Krakowskiej nanrzeciw ko- 
— ścioła Panny Maryi Śnieżnej. 


Specjaiista choróa skórnych i weacryczayca 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Qoldmana we Lwowie, ul. Sykstuska 1 1% 


